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LONDYN, (PAP). W ani:ielskich kołach pe I wio · w związku z konferencil'! odbytą przez 

Ostatnio wstrząsnął ~pinią publicz- litycznycb utrzymują, że prezydent Truman I ambasadora Harrimana w ~oczi. W Londynie 

na n1ord popełniony przez band:vtów z zamierzał w przemówieniu swym przyczynić] podkreśla się, te uiwdniejszym ustępem w 
· NSZ-u na pułkowniku-lekarzu Woło- się do oczyszczenia atmosfery m!ędzynarodo- · -.rzentówieniu prezydenta_ Trumana jest ie&• 

siewiczu i jego żonie. Przed tym czy- wei i padkrcślić dobrą ~olę St:mów Ziedno-1 C'>świadczenie,. że „nie ma takich spernych pn'· 
taliśmy o zabójstwie małżonków Za- czonych. Ten pojednawczy ton w przemówie· blemów 111iędi:y zw:rcięskhni mocarstwami, kte 

krzewskich. 0 morderstwie pouełni<'- ,..:„ rirezydenta Trumana pozostaje nlewątp!i· rych by" nio m•ina byłe rHivitti!:ać". Oeehje 

Zol ierze 
bezpie.«zeńst 

:: ~\~fn~;:;~:~~:~;!;::~~~~~~ 1 ~ ;;;,"E";,„„~,.„ .. „;;„;,;~,~.„ •. „.;·:„„.„.P"z~·P.r.h;·s„.""ł···~-, ... ·;;·1:i 
,.Pierwszą Rud~ką po węgiel. Niemal 
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co dzień kronika kryminalna notuje PRAGA (PAP). w dni.U: swi.f)'ta narodo_ WAR.SZAWA (PAI"). W elniu świ~ta nar•-

napady rabunkowe. J?Opełniane prze- wego Czec]:i:osłowacji wygłosił prezydernt dowego Czechosł&wacji prz:ypada:il!C•f• na 
ważnie na ludnośd wiejskiej; tu unro- Benesz przemówienie. w którym ze.'z,na.c:-zyl, dzieri 2l'I. 10., zMta'ły wy11la11e nast~puj~ee 

wadzili chłopu konia. tam krowP. gdzie- że Czechosfowacj.a nje wróci do stanu nor- dop~sze "Do Pana Prezesa 'Rady Minittrew Re

indziej znów Śvvini_f'!. · malnego bez p~moc~, zagra:iicznei .. Prezy· I publiki Czecho_sł<>~a~kiej Zdenh l'ierlinrera w 
Wzr0 st bandytvzmu który zwvklc dent B'enesz eitw-1erdzii,, ze Niemcy me mo.- Pra,dze. V.' dniu ~w1~ht Narnd11were, mam za-

rrta mieJ'sce po k ~. d .' · . · b·
0 

.„ g11 po,z-011tac w Czechoslow~,-:;j1i. „Dobro na I s;~czyt prze~lar na r~ce Waszej ~kKelencji 
az eJ wo1n1e. o _cm. d , 1 k' . k , . . .1 . . •1 · · dl b 

t 
· · .- . 'P l · b ł ro u czec.'.1C!o: owa·c 1,ego '. po .01 w C;JT•J· mo1e qaJ epMe zyczenia pomys no:o;c1 a rat-

po eJ WO]llle. U nas w. r O sce na ra , . . . . . ' . 
,
1 

·~ . . . p.!!' wym-agajl' cczyszczen~;, -:a~:.r:. '.l krap..! nteio narodu czechosł~wack1er8 (-) F'rezu 
szczego nego nas11ema w zwiazku z ;. . . . . . . · . . . . . 
b d k . · .. z N_emcow. Apelujemy do Zw1ąZ'KU Ra_ Ra<lv :\·\imstrow ~zfftvpospohte1 Polskiej ~d-

an yc ą akcJą terroryst\yczna reakc.11 dz1ieckieg•o,· Wi.eolk~ei· Brvtani·i, St~n6w z·.·e- · · · 
J 

I ward. o~óbka-Mor:aw9ki. 
po skiej. Dla reakcji polskiej akcja cln,oczonych i w!!zystkich narodów z1e.1.n·•=>· 
b 

· Do Pi.na Ministra 5pra.w 
andycko-terrorystyczna jest 'dziś orę- cz-onyo..'1. ara~ pros'.roy o okazatni~ nam po_ 

Czechosło1vacji Jana Masaryka w Pradze. 
żem pomocniczym w walce o podważe- mocy w rozwi~z.an'iu problemu nle!Ilie-c-

Zagranicznych 

najszcr.ersze życt:enia pomyślnej pracy w sluź-

r 
się, że również inni wybitnl mężowie stanu 
wypowiedzą się W sprawie llZ~OdnJenla zasad 
wapółpracy 1r1i~dzynarodowef. 

LONDYN (BBC). W 1:wiąz:ku z wy9·bos1zo.. 
nym w łl,oJbotę prz-am6wd1sllliea:n prezydell'ta · 

TrU1maina lt,orMpo,ndenat ' wu~o~, 
prc,eowi.duj.~ (12; w ne1jhliż.t!zy,m c.za1s1'e ~ą 

ped~te nowe kroki, m.ia1j~o• ną celu '1101%

wiąztm1ie ~rud1no&lói wyini11&:fyoh na Iondyń

trlci~ lton411r..e:Jiojt minłilllltr6w epr<!llW ~a.gN... 

ni<:znycih i DOW·e wMID• pos1JIViiltaia d~ 
mlll\J'Ołl!M. 

LON3'YN (B~C). Londyń111be dz!ir9?llllikń 

ntedzi.eln1' omawiafit ,przemówJeui• p'Ilazy_ 
tl191!1Jt.11 TI'lumana. „~unday Tlhmer11'' s;tw1i.eircłl%:a, 

ż,e prezydelll't Trume111 ~ 1:frZ'emówieniem 
U'!nm~ł 01ba.wę pn:&d e>llp,a•raityzmiem ame· 
l-vka'ilsiloim. wobsc spraw Mllropej-.i•ki.ch. Zda
n10em auit-0·ra, lim WC'ZleŚln'i1ej roz.'.P'oCz:nit się 

ro'Z1lliowy na t&m'!!.lt bomby aitomowej, tym 
lepiiej - f>&lct pOC'i•adarni·a ta•je>IDIIllky pro_ 
dukioj'i bomby attomows; przez jedno pań· 
stwo \'ł'J!buidz,a obawy wśród iil!ly-c-h na.r-o
dów, obawy, k!tóre wzmagaj~ się jeSJzcz:e 
naskutek przewi<lywan\:a przygotowa•.1 

ozym.iiomych pr!!Wdopodobn.;... i przez; inine 

paru.twa w ••i liłli4a.łote. nie władzy demokratycznej w kraj11. kilego'" - powie·diz.ial dr. B:enesz. W d:1;J. 

jej autorytetu i powagi. szym ci,ągu swego przemówienia p.rezy_ 

Rachuby reakcji są jednak płonne. de1nt zapowied.zi•ał dalszą plal!lową nacjcina
Szereg procesów bandytów -NSZ- liza.cję wsizy·shbch na1jw&•i11!,ejnyoh gs:ęzi 

bi~ cllR Czechosłowacji i calej Słowia11siczyzny. *i!~* 
(- ) Mini .~ter Spraw Zagranicznych w zast. POSH!DZENIE KOMISJI NARODÓW ZJEDNO-

CZONYCH PRZ~SUNU~TE NA STYCZER 19116 
t k . h · kł h b d . ( pro·du.kci·ą Z;.r"'mtrnt .''vfodzelew~ki. 
ows ie i zwy yc an ytow grani- · · · "' 

LONDYN (PA.P). -Na 05'tll~im ' po,s11·--'~,~ 
WA.a r: n li1 " • ff. " . !i!l . ... Il! „ .:u~~ ea zresztą między bandytyzmem bojó

wek fa,_zystow8kkh :'i. ł:rnndvhr'7n'L'"'' 
band rabunkowych zatarła się już w 
zupełności) dowodzi, że działalność 
organów bezpieczeństwa staje się coraz 
skuteczniejsza. świadczy o tym rów-

f.~~~~~ %g~~~ . r~~n~@·~--Ul= t'l~łfl'ff1fJJ.~F~ : "1' ~'~~ niu komite-tu wykonawoz.ego po,S'ta.niowliootno 
U E:.~D ~~~li! ~th„• &~V w.:łi~~~Qf# u~..1.1 ~ ~""'I§ łl!f!!J :'b~ w ·~ ~ \'b ~~ o<lrc~:j·ć term • .u cebra:nia 'Komi.s;l PrzygCJ_ 

b ł l d W 
towawczej Orgmi1za11:.;jl Na'fodów Zj~dno_ 

przy y . samo otem 0 - arsza wy C?:-Onych U!!. c:faień ~ limopada. Pi1erwaz.e 

\\'ARSZA W A, <PAP). Przybył samolotem lotni!;ku powitali Marszałka Krzysztof R,adzi- plenarne Hbnni• Organh:111Clj'i Nairodów 
wi!I. d~ ' rektor protokó!u dyplomatycznerro)3ro Zjednoczonych odbędr~• gię w styioz.niu do Warszawy marszałek lotnictwa brytyjskie-

nież fakt, że w ręce władz dostały się a-o sir Sholto Doua-las w towarzystwie,.... wyż
liczne grupy terrorystów,_ magazvnv 

· t 7· ]" 1 · k t pr~'oko' lu oraz 1946 roku. Powodem opó:i::ni,001i1a j·e<st ko-nis <I\'' ,,Je l.J15 {!, Se rC arz: vL 
• . • • . . . ni'eCIZIOO·ŚĆ dold1tdnego przedy·,LUtowarnia i 

• . szych oiicerów brytyjskich. celem wrn:cia u-
broni i amunicji :wykrvte zostałv i działu w uroczy~tym otwarciu wy.,tawy R. A. 
przejęte przez wł~dze bezpi~czeństwa. F. 1\· Muzeum Narodow~;m w Warszawie. Na' 

przccl;taw1c1ele amba~ady bryty15k1eJ 1 amery- . d . ,_ . 
. . . 

1 

opra1Jowan1a llpraWO'% aniva, .dóre zo111ta.rne 
kanskre1. 1 ".lr:te·dł-ożone l(omicji Pnygo1towa.wcz.ej. 

Ale kraj, ale bezpiec2eństwo ma 

prawo domagać się, aby już w najbliż-

{~. ·~ -}~~ 

STAHY ZJEDNOCZONE SIEDZIBĄ ORGANI

ZACJI NARODÓW EJEDNOCZOYCH - szym czasie połofon:V zo8tał kre!I wszel
kiej akcji bandyckiej, aby w mieście i 
na wsi panował całkowity spokój, ład 

i porządek. ·Władze · bezpieczeństwa i 
milicji w pełni zdają 11:obie sprawę, że 
ten nakaz społeczeństwa musi być yvy
konany i to w najkrótszym czasi~. 

Qt.;.. arde SeS~i parlar~enti.I SZtJJedz?dego · LONDYN, (PAP). Komitet wykonawczy 

„ ZTOKHOLM. CPAPl. W 5ztokholmie rez ZiednoCT.onych. oraz sprzeciwia się p!anQwi Komisji Przygotowawczej Narodów Ziednoczo 

po~zc:ta si~ .iesienna sesja pa rlame11tu sr.wedz- rozbijania świata na bloki. Minister Unden wy nych uchwali! r:a!ccenie. aby 5tany Zjedno

kiell'.o. Mlnister spraw iazranicw:vch Unden powiedział ~ii; jednak za ścisk w.spótpracą czone byly siedzibą t".>nzaniz:acii Narodów 

wy~losif przemówienie, w którym· priedstawil państw .skandynawskich. Zaznac:iyl on z zado- Zjednoczonych. \V niosek fen bi;dzie rozpatrzo
~rytycrnc .sz:wedzkicj po lit~ ki r.azra.nicr:uc;j. Mi wole n iem, że Szwecja zawarła urno w~ handl,e-
nister Unden podkreśl\!, ie Sz:wccja wita z ta-1 w~ z Polską i przyzotowuje umewy bandlewc 
dośc!ą fakt utworzenia Or~1111iza.cji Narodów. z: innymi krajami. 

Z pod~iwu godną wytrwałością i o
fiarnością pracownicy bezpie'czeństwa 

publicznego prowadzą walkę. Z racji 

swojej pracy pozostają oni bezimienni. N2 Jaw~a ·1 w 1~d·fichanacn. 
Ale każdy dobry Polak musi dziś po- g 111 ~ i U ~ ~ ~ I I 5! 1111: 11 
wiedzieć: cześć im za wierną służbę , _ • -

'Polsce Demokratycznej! . I '7~.'lPłi.VS~anmę rc~s:"$"e~za Sri:<ą 
.Robotnicy, chłopi, całe ;iasze społe-I ~ON.DYN: (~AP).' K?mu~ik~t ~łówn~j k"'.a~ j że fu~ern~t~r ~ndii 1-lłllenelerskich dr .. ;an 

cu)ąca, całe nasze snołeczenstwo musza tery so1u5zmcze1 w_ po1ud1110\\ e - w5chodnie1 Mock zwroc1ł s1~ z; al'elem d• powstancow, 

sobie jednak zdać ~prawę z tego, ż~ Azji donosi .~ nap~dzie Anamitó;"' na zmoto- a~y . ~Jożyli lmit~1 i rM!'}•częli ~er.traktaeje. W 

b 
. , _t· . rvz:owa.ne wo1ska hmdu~kre na polnoc od rz~- rcien1e ~ura1'a1a ren. ltrytyiski Hawthern 

nasze organy ezmeczens wa same nie -. C W . ·k f · 1 · d , · · 1 · • ·1· t : - . , . . k1 zo. OJ5 a rancu~kte na po udnre o wetwt\llt pewstancow, lty 111er:w e«n1e epuset 1 

są w s ame wyk~rzei:ic ~.stat~?zme Sajgonu nawiązały kontakt z 5 pttlki~m kolo-, pert i lot11i11ke. Z powedui odmewy wyk•~a
bandytyzmu, zbrodnicze] a~C]l bo1owek niidnym i zaj~ly miasto Myitho. nia te~o rozkarn deszle de st1Hć mi~dzy ed-
faszystowskich, złodziejskich. szajek LONDYN. (PAP). Agenc.ia Reutera donosi 1 działami brytyjskimi i ' jawajskimi. 

spekulantów, szabrowników 'i szmugle- ----· ------
tów. 

Robotnicy, chłopi, całe nasze :społe
czeństwo . winno czynnie dopomagać 

Zaostrzenie regu~ami~1u wh~ziennego 
· organom bezpieczeństwa w ich walce o 

oczyszczenie Polski z plugastwa zło
dziejsko-bandycko-faszystowskiego. ' 

, Trzeba, aby każdy żołn:i.erz bezpie
czeństwa był otoczony taką samą miło-' 

dla przestęt'ców wo"ennych w Norymberdze . 
BERLJN. (PAP). W zwi11zku z 89.mobój-1 mi. Podczas śledztwa, wuci:~tea-o po 

stwem Roberta Ley'n władze amerykańskie bójstwie Ley'a wy_szło oa jaw, , ~e Ley 
zaostrzyły nadzór nad prze.tępcami wojenny- · wał trzykrotnie odebrać sobie życie. 

samo
usilo-

ny pn;e,; Kemisi~ ~r!'Yretewtwcią. 

W A'R~ZA W A. (P 1.:P). Preies Rady M.iuls• 

trów oh. ·O!lóbkn-Morawsk:i przylii' na audien-

cii amba:!iadora Włoch Q· l!ue;enio Reale. 

Bl!RN. (PAP). Po~eł RzecEypospolitej Pol-

skiej Jerzy Putrament w towarzy$tvi1le pierw

szego sekretal'Ul poselstwa Stąnisława Nahłl

ka i r~cy hndl. Stanh!iława ~atiny został 
przyj~ty· przez prezydenta 5zwajcarji von Sta~ 

iOJ'ft, któremu wręczył li11ty uwierzytelnlające. 

Na przyjęciu był również 'obecny ininister 

,,praw zagranicznych Szwajcarii Stuchy. 

Zgon wyb·tneqo uczonego 
rr;dzieckieno 

'\' -
MOSKWA, (PAP) . Cl:lenek Akademii Naak 

l5~l't Alek11iej · Kryfev· z:marl w dniu Z6 paź. 

'1włen.i!fa. W l'Hmiortlt!fnt w11peMftien.iu, Po

świ~•~ r>nti~e-i :Mttatleie ikadcm.ika.; pra-!~~ą !o~~~~~~akie~~1::: n~~~s~::~ o~~ Prad~· fasz~gsto sk[e VI Amer0 ce 
pracownicy Bezpieczeństwa ~ dziś - '1J w lJJ n rad.llieeka. l'•dkrećla. uslu:i ie:e w reiwo-

żołnierzami zmagającej si~ z rea <cją Cn robi "'Komis~a dla badania ' dzja~lllności antyamerykańskiej" iu iaHsiyki i •11l'e1Htyki. Kryłew, który wy-. 

demokracji polskiej, bo szafuj~ oni dziś NOWY JORK. (PAP). firupa czlenków w11. W sprawie tej przemawiał na utatftim 11•- ehewal wielu wy1'itnych ofieerów rad:dcckiel 

obficie swoją krwią i życiem w obronie kongresu wystąpiły niedawne z e:o..'<arżenicm, siedzeniu kone-resu Celler i ~ e•ffey, kterzy nety wojennej, napisał wicie prac naukowych 

mienia i .spokoju wszystkich obywateli ~kierowanym przeciwkC'> „KC'>misji dla badania . w&ka.zali na to że komisja ta znajduje si~ pod 
· b · p 1 1 · I · • K · · t z dziedr;iny matematyki. i fiiyki. Prace te przy 

panstwa, w o rome o s d Demokra'... l ·działa no&ei antyamerykańi;kich'. .omtsJa a- wpływem „Narodowe~.o stowarzyszeinia prze-
tyczneJ·. zdaniem członków kcm„crrestt - poniera ele- niosrY Krylowowi światowi\ · sławi;. Alek~ 

r myslowców", 
Edward Uzdał1ski rnenty faszysrowskie i !zerzy nienawiść raso- Kryłow byf profesorem akademii 
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... d powrotem uc onvch polskich z Zachod 
Re.ktor Pieńkowski wrócił do, Warszawy 

WARSZAWA. (PAP). Przed paru 'dniami kmj11. Reemigracja ta btdz.i.e jednak moi:llwa sj1. m!ni!trów oświaty. Podczas pobytu w Lon
powróeił z podróży służbowej do Anglii rektor dopiero po ukończeniu zaj~ć m:kołnyeh z mło- dynie, nilrw~zał rektor Pieńkowski re.zmowy z 
Uniwersytetu War!!lzaws.ldego, Pieńkowski, ddeią nasz,, studłujęc11 w Aogllł, oraz po BrHish Council f.or Rel11tions, w. których wyni
gdzie nawlązal bezpośrednie kontakty' z uczn- nruchomier.1tt normalnej komunllc:acji p!'.Stlżer- ku szereg uczonych bi:dzie mogło odbyć, na 
nymi pol:"l!;:imi .rm:ebywnjącymi za granicą, jak llkiel z Zachodem. zapros.z-enie an2'ic1skie podróte nMtJcowc do 
również z kol!IO/i :umkowymi angiel!tkilńi. Diruaim waii1ym rezulb.tem podróży re- Wielkie.i Brytanii. Rektor poczynił również ~ta-

N::>ukowcy pm5cy poinformowani o czek.a- .kt1'lra Piefll\ow, kiego je&t u:r:yskanic pomocy rania, aby zaopatrzyć l11boratoria u·niwersytec
jqcych wnrsrlO'taclt pracy·w kmj11 11waż;iją zgf książkowej dla polskich szkól akademickich kie z demob!lu angielskiego. Ważną nares.zcie 
swój obowiązek ja.k najsz:ybszy powrót r.lo w of!6le a Uniwersytetu Warszawskiego w sprawą było za!nt~resowanie oficjalnych czyn-

„ • ._," szczegó1no8ci. ni.ków brytyjskich losem pol~kich nau.kowców, 
Włeuór POt?Zji po Isk le~ Na b~d4cy jut w drodze zbidr I ksiątek prr;ebywających dot~d w obozaoh .w Niem-

. sk!Miaj11 mi: zarówn-o wydawnictwa zł'kup?o- crech. Rektor uzysk11! obietnicę ułatwienia bez-
i,~ MOSkWie 

1 
11c prztt: naszą rmigrację w Anglii, ja.k i te, posredniegjl z nimi konfaktu i siyhkiej repn-

MOSKWA (PAP). w l:ilub~e z. P. P. odbył któ~ Pol•ce pnyrna3 międ:r:yn11ro.dowa komi- triacji. ' 
_ ~ , • łfłlłtH•"ł?M1N1UlllHł11łJ(fJllłllJIJllllllltHlłllt!WMllWtAHHłł"'11fłllł!lllliflHHllllllNlłUUlllłllllllllllflllllll1u111111m11111H111t11UUllllllllllJ!łllllllUfllllfUlll~lun1111u1tUlll11JłłlllllllH'""lllll „, • .ę wiee:i:o-r, pot!l'W'l~oorry wsipólexew;n.ej 

1
poe_ 

zjii. pol 1kie-j i przekładom poe·zJl nd!!!e~ 

lci!i:j, dokonanym pir:ez pol:!ką młodzi.et, 
ptz,ebyw·~1l~'C4 w .....M-o:ili:v;ie. Vl w!.iec:z·or·z~ 

... ~cl::z: 1ia•ł WT.liE,ll: A. Degail, z. l"itdeclkil, A. Ga
L!s i J.. POiJll,!tam·owsiki, kitórzy ozy,tali. m. !n. 
swe prz,el:łady wl•ers·zy poe.tów rosyj•skkh, 
biaiforu:iikilich i l11t.ewislk!~oh. Na zebnmi.u"byłi 
o•beanl p1rzecl!S'tł1w:Lciele Zwd.eyz,ku p.ift!!.arzy 
Raidz-ieokioh, :K•omi~etu $łcwl<aJ\i:klego, ł·ram
"l"ll<'l1a·rz·e Włl!'5'%!!wscy, pr:i;ecllodzący kU!rs 
tr0>1leyi'.busowy i praioo11Vtndcy pol*iich org.a
n'l!zaojJ. Ze in:czegó.lnym wmusze•nle-m wy-
1łuoh<";o :p;ledrukowll!llego wiersza l!>rl\l.lło-· 

wa „PoJ„.ka" t urywków z „Pea Tadeusza" 
w pr.zelkłaidiziie Go.rodieck:l1ego. 

\\!spólne uchwały 
Komitetów Woiew6dzkich 

PPR I PPS 
WKR PPS, _Kómitet Warszawski PPR i 

Komitet Wojewódzki PPR na wspólnym ze
braniu w dniu 25. 10. 1945 r. poddały analizie 
obecną sytuację polityczni\, ustaliły wspólne 
stanowisko w stosunku do z11gadnień ruchu lu
dowego i oceniły dotyćhC%ltsowe wyniki WYbo
rów do rad zakfado-w:vch. 

Kierownictwa orgt!nizacyj warszawskich 
obu partii - ~twlerdzaJ", te obecna. ~ytut1.cla 
polityczna, wobec prób aktywlzow1tnia. si" ele
mentów reakcyjnych i jej ataków ni! zdoby
cze demokratyczne klasy robofniczeJ, ~vysuwa 
potnebę I konieczność jak najściślejszej współ 
pracy obu partii robotniczych na wszystkich 
s,;czeblach organizacyinJ-eh, przeąiwstnwienla 
się wszelkim próbom oslabienia ledno~ci kla
sy robofniczei, wysuwa konieczność por:fębie-
1).ia tei -.jedności i umocnienia sÓjuszu robotni-
czo-chlo!>s~iegó. · 

W szczególności sytuacja ta wymaga jed
no!!te~o sto:mnku obu partyj do podstawowych 
zagadnień. pollt:vcrnycl1. 

KQmitety Wojewódzkie uważają, te w~p1t
praca obtt partyj po!rlebić się powinna przede 
rs;ystkim w toku dahzeJ a.kcii ..:'Yborów (Io 

Rad Zakładowy-eh, która winna stać sie wido
mym znakiem iedno~ci klasy robotniczej. 

Mt lrif ka wierszach 

· tłacjon lizacja banków "" I przemysłu ,.. 
rzeprowadzana jest w Czechosłowacli 

Pl(AQA, (PAP). W Pradz.e zostat opubll- no banki bedą zorgnnizowane jąko przedslę
kowany dekret prezydenta Republiki· Cz~cho- blorstwa oparte na zasadach rentowności i 
stowacklei w ~prawie upaństwowienia banków ·prowadzone wed!ug zwyklych przepisów han
i podstawowych przedsiębiorstw przemysfo- dłowych. Wszelkie :--yski będą przelewane d~ 
wych. W myśl dek.retu akcjonariusze banków 
i-przedsiębiorstw otrzymają · rekompensatę .na 
pocl*wie bilansu w gotówce i obligacjach. 
Odszkodowania nie otrzymai!ł Niemcy, Wę
grzy, zdrajcy i kolaboracjoniści. Upaństwowio-

Skarbu Paftstwa. Poza tym dc!<ręt przewiduje 
upaństwowloaie rallnerlł cukru, gorzelnl, du
żych browarów, większy1;h młynów, wytwórni 
margaryny i fabryki wyrobów cukrowniczych. 

Protest Miedzvn.ar doV1e10 ·eiura Pracy 
QUedw Odztałowl .Argent1my w obradach 

PARYŻ (PAP}. Przewoclind•czą,cy franc.us_ na.stępujące ośi,.vi1a.dcze:n!1e: ,,W lim.!lerriu de
k.ich związków z,a,wodowyoh zrożył w imie- legę1ciji rohoitnicz·ej pro·testu'i"ł j·ak nagan.er· 
n.dtu robotniików framcu-.tki'C~h ostry pro1test g1cm'lej przedwfk,o udzi.aiłow.i w cbrada•ch 
przeciwko udziałowi !)nied~tawiałe!a Ar- delega.cjd Repuhl'Lki Argenty1isk:.ej. Przy_ 
ge:ntyny w obradach .Międzynarodowego J·ąliif)my z eintuz•jaizme-m pow~ót do nain·ej 
Bima Pracy. ' orga7li•za·oj.! pTzedstawioi.eli wolnych Wfod1, 
1 Ob.rady Międ:r:ynar<»o~owego Biur„ Pra- ale odmttwłamy przyjęc:ia do t'go zgroma· 
cy roz:po,oz~ły się 15 hm. bl!!Z udz!alu dzenia w„::ielktt:ll przeds:tawt-c;el! faszyzmu."' 
pn.edstev.'icit>la Arge-n·tyny, wobM cz.ego Delegat ro•bo:tniików brytyiJs\!:ich ·Joseph 
pn:ytiun·czan•o, że nie z1awi S.i>f!l o.n na ko,n· Hai!!sworth o!.'Wl!.:!idozył, że ·s·oHda·ryzuj.e si~ 

ierenc]i. · Je<lnaikie c:Jm.l.a -26 bm. pnedZ'tawli· z proteisctem Leo/Ila J·0:uhaux i ni<e ohc·e kio.n· 
ciiol A!rgentyiny :i:jaw'.·ł €1.ę na :11a.ll. ty:iuowa(: obrad w ob-eon·ości taszystów 

Leon Jouh11ux zfoiył w r;w!l!zku z tym au·gentyńsk'.ich. 

„ 

Darv sz °'@dz~i:e 11nictwa 

. 

I 

Nr 132 

„Legalna opozvda11 

W Pols.ce Zbrojnej" ukazał się arty
kuł ()mawiający działalność i ml~, jaką . 
o-d;rywa obecnje Polskie Stwnnictwo 

b I 

Ludowe 
„.„oceinii!(1ja.c rol11, PSL widzieć musimy, 
że do tego stron'(lffctwa, jak do wtel· 
kfieigt'I magm>."11, p.rzymk.nęfo i ·lgnie 
wszystko, co w Polsce rcakcy.j.ne i an
t3•hulowe. Ni<'dorlflo na kawiami<mei 
giełdzie politycz-ne} byb•clt oh.uarni· 
~ków aceniono walory nowego strom/li· 
clwa z miejsca bardzo w.vsoho. Nif· 
darmo' w takjm 'nP· Pow(llniu, miefok 
w kMrym ludowcy byli ga:rstka. - PSL 
urosła liczebnie f't'iebyivale„. calonko· 
stwem s/(f'1'ych .~adriJh•ch endd:ó}v, NJe· 
dal!'mo w sa.nacJ.'inej prasie emiuac.vi· 
n.ei i 1v zagraniczn~.>cih orgmnl(tch kót 
na.iczdr:n!'l'jszej reakcji tak wieV.e nadzłeii 
lącza. , z powsf![nfem i dzinl<N?i.em Pol
skiego Strcmnfctwa Ludoweg,o: Nie ÓIJ· 
d?iemy już cytować zoonych i oslawió· 
nych oce-Ji bil11etynów NSZ, kr6re swo· 
wadzojq sie do takiego sta.nowiska: nie 
zrtatlzamJ.• się calkmvicie z 11rzywddca
mi PSL, ł>o~my obrali mnq drem: iwrlki 

z rządem, ale nie bed~i.er;u• Jm 1'ru• 
szkadzać bo ral>itt weafo dolm& robotę!" 

Os111ercie bzdury 
... W „Głosio Ludu'' czytamy, że nie

jaki Dominique Pado, znany ze swoich 
oszczerczvch reportaży o Polsce, za
midcił 18-cro b.m. na łamach francuskie
go dziennika „L' Aurore" nową sensację 
na temat Polsld. 

Wiaqomość ta ma brzmienie nastę
pujące: 

„Od wczoraj Polsktt staln ~;" socia
lfslJ•cwq · rerr1blikq souifl'Ćk<1· Od ivczo
rcr/ czrr\VMV sztrrndar ło.~aeze ńiM 
Warsztrwq, Krakowem i mul 15·ma in· 
11ymi ml11stanu: gdrie m~rsr((lek Ro
kossows:,i usfa:oowH. r.row/,>tcjonalne 
rzo,dy wojskolt'e". 

Francus1d h'tlerowiec nodaie dalej, że 
Polska podzielo!1a została na 17 pro
,wincji i „że n? czele każdej z nich stoi 
czerwony generał ze swoim rządem"·. 

„Głos Lndu", przyfacn!<!c te nie
słychana bzdure. zuoełnle słusznie do-
daje: • ' 

Dz!cmrk „United States News" z dnia 26 
r:ddz'.ernika podaje, że Europa musi otrzymać 
18 m'!j. ton żywności w ciągu zimy, gdyż w 
pneciwnym razie grozi katastrofa głodu. Dzien 
n1k podkreśla, że import 18 mllionów ton pro
dr.któw umożliwi ustalenie dziennej racji żyw
no~ciowej wartości 2.000 ka1Qrii, podczas !.":dY 
w Shmach Zjednoczonych dzienna ncja żyw
r.o~ciowa zawiera 3.70~ ka1oril. 

WARSZAWA, ,(PAP). Rea;umując dotych- stawów rentgeMwskich i położniczych dla 
czasow~ akcję pomocy leczniczej, t>trzymanei szvita!J i ośrodków_ zdrowia, około 50 t1m łe
orl Szwecji, wymienić należy następujące d:i.- hów (m. lu. tran), kiHrn tysi~cy kompletów bie
ry: tniy

1 
kompletn!o wJiposaźone szpitale po liz11y i wyprawek dzl~cli:cycb. Niezależnie od 

450 łóżek z wyposdel'!lem dl.t wl!zystklch spe- tego Szwecja zobowil\t:ala się protezowa~ pol
cJ11lnośc.J. Sprzęt tea zostat podzielony między ską młodzi_eż, ok!lle"•oną wskutek działań. wo
szpitale Dzieciątka Jezus i szpital aa Czystem jennych oraz przyjmie do ~iebie l1!l wypoczy
w Warsznwie, oraz ·szpital w Gdańsku. Po~a nek kilka tysięcy dzieci wanzawskich. Dla 
tym otrzymaliśmy od Szl'1ecil 2.0l'JO łóżek !;Zf>i· usprawnienia rni:prowadtenia tyeh darów ze 
talnych, kompletnie •wyposażonych z potróin!\ Szwecji nade)dI:i~ 60 samochodów f; wlasn~ 
zmianą bii:lizny po~cleloweJ, szpital dla dzfeci obsJu~ą. Po spelnienlu ~wego :r:a~ia roz:pro
na 300 łóżek, T.e specjalnym uwzg](}dnieni~m wndtenil! Jeków - aut' fo po:r:ostaną w kraju 
chirurgii kostnej i gruźlicy, ekwipunek dotnu i sfanowić będą kolnmne tnmspor.tową służby :

1 
wypoczynkowego dla d:r;iec.i, kilkadziesiąt ze- I zdrowia. 

~~~~~~:~~~~~ 1 

Nie trzeba surzej fl11macz.vć, ie wt«
domofoi tego rodi:aiu Jrrk flrJdnnn 'O$fat· 
nfa T>rzei: „L'Anr()re" sq 11'.l'm;en~ne 
brzp~.~rednio pr:-;eriw Państwlt Polskie· 
mn. Prmvolwr:Jrr ta, iak i wiefo im po· 
dobnych, jest u:;upef~iertinn pro1.vadzo· 
nei cstcrtnio ~amrumi:i ' \V o/Jronil? n(e· 
mieclJlego strmu por:'adanifa na naszych 
Ziemiach Zachodnich. Włdai~ ZllTJelrof.e 
jasno, że cala ·t:a akcja iinsfiirmvarui ;est 
przez iedf'n i t<m sam ośror!ek po!ity
czm1, Cel je$t wpernie WJ'raźny. Ch-o
dz.i o zmobRizowtmfo jak n.a/szerszych 
kól o.r>'nli zmtrrmiczMi przeciw nasZJ'm 
?do'ivtzom t~rvtorfrrlm•m na Zacfzodzie, 
clzod.zi' o wyi~ltrcie takiegÓ Tl'acislm, 
C!l1yśm.v z tych zdobyczy re?ygrrowali. 
Pcmkważ biadolen·fe nad pokrzywdzony
mi Nft>mcami w Polsce, nife wszystkich 
widać wzniszn, f!ns11!raforzy tej a.roty· 
polsktei akc# imafa się dodntkowych 
,frod·hów. Nfo maja.c się czego uczepić, 

~fa:rają sil!. przy pomocy - kłamstwa 'i 
~rowokt'!cii odmalowat '{)flmrJqce w Pol
sce t:fo.sunki il• ()(lJJowrecirrim dla .mch 
świetle. 

*** Jak donosi prasa iugoslowiai1skll: rz~d iu-
to!.towi!:ński ofacza · swit opieką mniej~imści 
n-rodowe, które korzystają z p~fner,o równc
ttDrawnien1a. Ostatnio otwarto w okrę;ca Nowy 
Snd 13S szkół wę!iersldch, 54 słoweńskie oraz 
Zł- rumttfiskich. 

Szitf ~lutby zdTOWi•a org-ain•l1z1tcji! UNRIL<\. 
dr. Gooid:m::.lll, oim!!.wiagą-c dz1!,e\11!.notłć 

UNRRA w tym zaikresl.e, stW'lierdi:.!ł, ii I"A 

tere.n~·e· Eu)-,c!!_)y pirac\~~-e p'O!li&d 1200 h:-chow
ców z :ra:mii.er~ia UNRRA. Praca p:C.l~g~ na 
mc:n.towaai!u szpi!tali, Ishcraitor!ów, instytu
tów dla głu,ohoni~imy-ch i oc~e-=iały<:h, 
1'C1!'!J'i!ll!li:r.ow„a:Ja'iU ophs•kd nad matki! i dzi~<:
kie!ll. 

Z E,\rmy do.no•:;,zą, ~t %"1'1ycii:;1!.ka Hl-ta aa:-
'l'l'l.1a brylyj~1:.~. ~tóra tak zna•C!r?1i!e 'O•rzyc:o::y~ 
n:la li!~· do pokonail111a J~'011111i, :tostała 11oz· 

Zakońaenie rad alnego Ziazdu 
Z~iąr~u Pracowników Kolejowych -RP 

, WARSZAWA (PAP). , Dn!a 23. bm.. uikoń· Na ze..końc:r:en:ie z.s.bn·ł głos przewodni I 
c:zione zos-t-!!ly cbra.dy waln~o zjazdu dela· ctqcy 1Co!l1!·s·ji Cent.r11JLne1 Zw. Zaw. ob. Do_ r 

gatów Zw. Za·w. Prac. Dróg !C.o·lerowych R. Hńsilt.ii, kt6.ry w swyi.m pnemówieniu przed
P. W r2ma.ch drugiego ®(<a obrad wyfo_ stawił głów.nie cele i zadal!1ia Zw!~zk:ów Za 
niou,e w dniu W·czo•raj-.nym kom.t'1']'1e złoźyły wodiowych, które w obecnej demo·Ul!.•tycz_ 
:!pravt-01Lc1ut'ia ze swych pra.c. Wy1Sun1ęto nej Polsce maj\ 91zer01kl·e i otwarte. pole do 
10zi!<reg wni<0s)f6w i p-OłSltulatów, dotya21ą- dr!ałarofat. Zobowląw.je t.o n,owo·wyb~a1ly I 
cych polep·s.zenla bytu · praoowni:.Jcq,y; dm· z1airz~d do v11vteżollletl prrucy. Nawl~zuj"c 11' 

g>€lw:l'Ch i.eh wyk:sz!ałooni<I\ :zar.N"odovlego - - , 
' , · h ,_ do zbl!iia·j~oego $!@! k:on·gre-ru Zv1'1ip:ków · cms.:r: z;agadnlet. orgt.nl-z.acyjnyc: . Do-.ona- · , 

~ b d łć ·....,,.dl Za wodo wy eh, we<zvrał go do śds·łej wspó!. no ..,„.., oru nowo.go zaa:zą u g W'!lego ,,..- . . 
przev;ocbi.ctwem doty-ohcz-owego p.rezel!a pr.acy z Koml1!tjf! Cei:ttM.Iiną. Końcizą•c, ob. · 
tyim.mas~r·w-~go U!l!'Z{.dU, oo. FHippoto, ko- Doliński :tyc.zył wszyist1dm zebram.ym owoc 
m!Lzj~ rewi:i:ytnej I eądu zw!ą•zkowego. nej pr11icy nia ewych pla·cówka·c'h. · 

In .s·ie s«u soóld ielcr w 
ztil'!yH' ~<t1.l~łllec na groble N~cznane~o !oan5erza 

W Ar?.S'l.A W A. (PAF'). W dniu 2tl bm. przy- czośei _'W ho.Idzie dla bohaterskiego narodu 
bvla do Warszawy z Anglii wycieczka pn:ed- pohl.-Jego". 
stawicie.li angiel~kiego ruchu spótd:r.iekzego w Preze.s Perki·n~ '~Yl'rlosił ?.e zlożenkl wieńca, 

· b h· c L Perk'ns o-ezes zwiazku spół- krótkie. rm:emów1en1e, w· k,orym odd"-ł hold oso ac . . . t ' • • • h . 1 k' . l . . I ł Z !.ktb<>111y dono-:n:ą, że ""Crtuoa.l•'"'ka or . . . d 1 • rro bo "-ter!!lnemu po ~ 1e1nu zo men:ow1, po eg e-

Konie z dostaw UNRRA 
WAR.SZAWA (PAP). W pierwsz.vch dniac:h 

pa.ździernHrn br. Min. Roln. I Ref. Rolnych o
trzvma!o z dostaw UNRRA 390 przeważnie 
.źrebnvch klaczy. w wlekszo~ci mieszańców z 
1-imnokrwistego konia. Pierwszv ten transport 
koni ~merykań,sMch nrzvznato Min. Roln. i Re
form Rolnvch w całości wol. gda!1skiemu. Ce
lem powięksTenja stanu inwentarza pocla.go~ 
we:;o TlrTewiduie sie w ramach umów· kompen 
~acyjnych, uzyskanie koni ze Szwecji. i Danii. 

r ~ · -1 dz1elm, J. Tapp1pg, preze~ zs.rzą u g.owne„ • _. . z t tek· . 
. ~·'t''."l ;;.<:;.a !tĄChu jcd11ai.ci clem.ooi:;rll'tyczniei, •elc_·et•r• -- l I mu w walc~ o demcl tr.CJ':· e s rony po" JCJ le''.r~n;. e ft=...av· Na"lalne= PPS - · zwi:lzku RA. Palm er, ~ · a " g•~·!Li a ny ·" ·• _ ~-· • , ~ , ; I •t · . "' ·M l. ,.... ~ b~dąca w opnz1•c!d do r:tl\du 5.'iileza,re, • ' 3po.d?;."kl'.Ou-.! w u1oczyAosc.<'lc l uczc~ niczy- · ·"' 
W'!'J'.O<S•ła pe<tyc'j~ d·o Sr,du !-?!!~'Vl]i~:SZfi!of)O w I Maz A.A. Johnston i. R. T!ylor. li ob. ob. Z:fri·.v~:·i, p;·eze~ zarządu . Zw. I w,~ R.$7.A :.v.A. (PA?). R;;ir!a N'acz~lna P~S 
fl.J'•Tllw'ie 'OdrO'<:'Z~ITT.'.a te•rmilnu wvhorów \V pierw!izym dn:u pob~·tu w V>/iirszawic G0'.''1. S:,„ ,,hidni „5p~łetn". R07\vadowsk1 - ., na~~rtl71.~ ;;wo1e 7f'hra111: "'· \~ an„a";1e w 111er 

• - · · • · 1" • ,_. '-Ti ~ a ,~„„~ żolu'erz·1 ,., 1 , ~ - ·~ 1 R~ · „ .,.. c: ,„"h'-1 : R r1:r1e1'" cl111e 4. 11 . w r.1r ·17 \"n CT(\\ nrn• ul. •-:n·~.-~~·- 1ych, wyznaozonych na dzd-~ li\ b''. c _c :~ ,o··y 1 .'rn li: 0 " e '' e~n 1 ·.!!.~ " '· ' .-:;r~ ··"i' .. ··' 1' ~:u ,. wir: in , "l : 1 .J" - n.' ·; P'i"'"1- ·n; Nr. 16. Początek obrad o godzinie 
•• . OiJ:11da, i w1e111cc z napisem: „Od bryty§;;lue; sp.óMziel P„ ob. mz. P1tog, dyrektor Glowny S.P.B. 10-ej rano. 
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Scena Robotnfcza 

uaiNit:e;.1nu2.che ss 

w Domu Kt.11tury R1'botnlczej 
ił1n. War\!fls~ecgo pn:v u.'l. 

Puęsiz lnianej 63 
C'oraz; c;;;~ściei spotyka się w Łodzi afisze 

taw.iąd(lniaince o wl'·sti:pach robotnicn·ch ze
spolów. swie\llcow:.-ch. ,,Noc Vsfr:ipadqw a"', 
„Kordian" - wystaw:one przez śvzjetlicę Za
kiad6w Scheiblero' 1skich, „JVl.y z hu11'orem - 
humor z nami" - przez zespól Poznańskiet;o, 
„Ciotka Karola'' -. 12;rnna przez zespól Geyera 
a ostatnio - „Nitouc'1C", operet:rn wystawiona 
J!ll"Zez zeSJ ół t eatralny 'wietlicy Zaklndów 
Scheiblerowsk :ch. 

Przedstawienia te Sll dowodem wielkieg o 
r;lodu willowi~k ora'l inic~at:vwy rcbotniczycl1 
zespołów świetlicoY: rch. A :.wint eresovnmie, )Ił 
kim sfę ci8szq \vś:·ód masy robctnlczei im:ne
r;y, dowo<lii, że roilalnicy odczt1w:1jq .brak te
i:-o rodzaju rozrywek kulturalnych. 

Na \\'Sl!ystl·ich t:<: ci1 pr~e<ls t;nvi~niach sale 
są nrzepC:ni011c; null'ic411oś (~ refl~uie n iezwy
kle ŻYWO, !Hl<"f<!dZaj.1c w r k.c nnweów huraga
nor~·mi ol.l11skn.nl. J\\ięJzy nnblic;-no~c i a, WY
ł<1ciilie robotn'cq, w~róct k tórej przeważa mło 
dzież, aczko!wiek nie bral: l starrzrclt. a św:e
tlicowym zes;,o!em aktor6w-am11toró w pocl
Cl';as ca lego przęclstawienia istnieje śc i sl y kan• 
takt uc~11c;owy. Publicznorn śled:ri z ogro111n<1 
nwrtgl\ akcję i, tnin10 najroz1~1aitszych niedo• 
ciąl'.nięć, k!lirc, rz"CZ natun:lna, występują za
wsze w anntorskich ze społach, sztukę roZl!
mic i silnie ja przeżywa. 

, -„ 

I ' łl ,,, 
Odpowiedzi niek_tórych nauczycieli na pytania ich uczn· ów zdraązają 

elementar" ego uświ domienia społecznego· 
brak ' 

Aby 1,miemożliwić iatwe 6dradunie się fa- ności, jąk np. u nas - gdy pri!·i;hodzą dary które zbaqkrutowaly i · runęły w naszych 
s;n'W1ij w.e wszelkich· jego objzl\vach, należy amery!rntislde, to się Je rozkrada i nie dale oczach dlatego tylko, że się okazały fałszywe 
odpowiednio wycl1ować nowego człowieka i to ludnośc1! Gdyby panowie rządzili, byłoby I~•· i i:gubne? Cxyi. właśnie nie jest najbardziej de 
,wycht>wać od gruntu. . czef! (Niewątpliwie ·zwykła kradzież powinna mokrah,cznym pociągnięciem nie dopu·cić do 

być napiętnowana, al~ czy~ w taki sposób? tego, 11by spo)i.nlnie ktnś na tnk społecznie od· 

Cele t<'.kiego „uczenia" są aż nazbyt jasne!) nuwłedzlalnym stanowisku, ln1' nauc1yciel, Pl'ld 
Wychowanie to naleis zacząć oczywiś.cie 

ac! podstąw - od odpowiednio c:elowego wy
chowi111ia mloJziei,~-. Sr.kqla ws1lólczesna w 
cnlej Europie/a s7C7.e~ólnie w Polsce; powili· 
1rn posiadać jas!lY i zdecydowany program 
ilj o:on:lcl!UY· Prog-rnm - to jeszcze r.hy.t ma
)ll, Provra1r. 1im;ii być zrealizowany, a uczy
ni~ to moie jed:nńe odpowiednio. wykczta!co
ny ~espó! nnnqyc!~ls\d, św!adom:r celów ja
kim siu~y i 1µetod, iakimi ma się pQs!ur;iwać. 

\V chwili ohecnei w~ twoneyla się taka sy

W innej sżlrnle nauc~ciel powiedaiil! do olnnł zdrowe politycznie i społec:rnie za111dy 
nqwiów wprost tak w xwiązku 7 omawianiem postęnowe ·i nntyiaszystowskie? Żt\ rtaduiyM 
,. Jiymnów" Ka~prowicza:: Od powietrza, gło- warny słów - dQmokrncJa, reakcja, faszyzm'l 
dn, o"n:~. wojny i demokri:cji zachą.wai nas Nic ppdobnego! Skoro tl:me zjawisko .• est reak
Fm~lel .(!) cyjne, to ink je zdemaskować inaciej, iak nie 

przygważdżającym okre~lenietn re a k c i a ? 
Prosz~ nie uważać tego ;o;a jakiś żart, ho Na to nie ma rad~·. \ 

sprawa Jest zbyt powaZ!la. Od fakiel „nauW" 

do fas~yzmu jest ty~ko pół kroku. 

" lbo taki kwiatek ze sz;koluej niwy: materia-

lizm twkrdzi (tak ,,wykłada" nauczyciel), że 
tuacia, i e_ należy coprc;llz!'J wychować ideo'o
gicznie 1rnuciy.ciela, o llę nie mn się on stać tra 
al .:mq prn'e;t:Yfill rr.pr ep~!.rzcttla wspani • cifowkk nie JlQSiada duszy, a ide<J!iztn uwa

;yeb tlotvcl1czarnwJ•eb o:l!'nn!ęć pol!łdej .de- ża, że wszystko ies.t d11cltew. I teraz łatwo 
mokr11c!i. " zrQrnmlc~. dlnczoJto Jdealistycin~ Niemcy wy-

To dotyczy oczywiście Jawnyeh lub z:'l

ma'skowanych ludzi „dnia w~zorajszego". hst 

natomiast poważna ilość najsz~nowniejszyeh 

nauczycieli, którzy mając najlepsze chęci, roz· 

g!ącl:llą się jako$ bezradnie w tym. co Ich otil· 
~;ii;a I nie moim •się zorientować w nowych ho
rytontach. Znam nauczycieli, którzy w naiJep

szei wierze powiadają: „ Wszystko jedno, Rydz 

Ś!•ihdy, czy Spychal~kl, gr~nt, że orzełek na 

N:e znaczy to b1 nnJmmej, ie cu~e nasze daty tr.kh:h geniuszów lak Goett.e i Schiller, a 

nauczycielstwo nie stanęlo pod tym wzglęclcm makrlt!t:;tyczna Rosia może ~ii: poszczyci~ co 
Teatry roli tn:r7.c. 1:16re lic ;;m ;e pow tają 

"' b l · · •1· J t k · o n~ \"Ysokośc1· ~a"~1,:a Pos1'ocl"111'· na s - 0 s· 11::.iw~·żel zhoczcńccm (!) Dostofowsklm." przy .a 'ryc.7,n~·c 1 ;:w ·e, _:~ac 1, 11 a po y ·a1;i • "" ". - " , '" · · <- " _,., zicz-c - ·' - czarice!" A inny znowu, bez cienia reakcjoni-
gromne trndności. B r :J.k fac11ow ej pomocy 11r- cie, '' ielu takich nnu'czycieli, którzy spelniai~l T!w,11<1c1yć takie fakty zwyklylll nieuct- rnm w, sobie, tak ob.ia 'nial reformę roltl" w 
trstów sceniq:11_yc'1, reży.0 erów, literackiego ., 
kierO\vn!ctwa, bruk odpowiednie.KO repertuaru chlubnie, swoje wy~howawcze zadm1ia wlaśnie wc111, czy na \wno5cią naucz~·clela chyba nie sz,!rn:e: „D:rwano cllfopom z!emię w r. 1794, I 

i wreszcie - boda j i e nn1·,"a~n l e1· ,-u - brak pod kntem wid~enia W"chow~_,wania napi·awcl" wolno. To jest coś więcej: zde:;:yclowanle zła ., , _, " w 1863, da!ą i teraz, bo przecież musimy sobie 
;Pit:niędzx. ~1imo przepełnionych !':a!, ze wzg!ę· · nowci:o i post~poweto pokolenia. ie innieJ wola i reakcją M!c;i:ystszei wody. Gdyb~' 1 d • 
du na niskie ceny bilet6w {od 3 clo 10 zł.), wi- iresztą trafialy się tylko talde drastyezne wy- .u Jw1eiski cz~'ntŚ zicdnac„." 
dowtsk te )l 'e p As .., J l dr leli ilo na wszakże szkol~· P()!skie roją siQ w11 nauczycie-. ·a · rzyn„ z,, m pow e l • - - '1 skoki zbankrntowancgo wstecznictwa, walka Zarnacznm rnz jes::cze, ie mó'wili to nai-

1Jdadu kosztów docholów. To są trudności, rin li-w~'cho\\'awców, którzy albo z nie~władorno-
które narzeka każdv ze.sriót. by1aby z nimi fatwa i prosta. Ale apologia ·fa. szs:zersi dentokrnci ! Jaka PrlYC"'Yna tego stanu 

J ~ci (pn3'puśćmy), albo wprost ze zlej woli 
,.Nitonche" to kome dia muz:i:czna, która s,:yzm:.i w takiej czy innej jer::o dostaci ]\ryje rzeczy, niepokojileego naprawdę, bo mlod 7 iez 

wymaga dużego nak'adu ko:;;zt&w i wielu tru- w.yrząc;zaJą d2mokratycznemu świat'lpog!ąd się zwycza~m"' poza delikatnie r;rz~·krojonc nie patrzy w intencje nanczyciela, ale bierze to. 
dów w przygottnvan iu. Jrdnak scena robotni- wi nas.zeł tnłcdzięży wielkie .szkt>dy, Zastrze. „k7.Y" naukowe (!-'), dowodzenia i proste do- co jej slę podaje? Nif'lic~ne tylko jednośtld 
cza Scheiblero{:·skich Zakhdów z trudności gam się, że nie che~ tego zarzutu uogólnia:. cinki, którym· niby to trudno coś wprost za- z pośród mlodzieży umieją wybrać tu zdrowe 
tych wyszła zwycięsko i dafa przyjemne, pel-
ne humoru i w·ca\e nieźle v.'}'konane widowis- Podkreś.lam z calym uznaniem pełną poświę- rzncić, ale które zmierzają do jednego celu: I.le zinrna. Resztn biernych sluchnczy wykrzywia 

ko. \V grze artystów widziało slą !\taranną re- cenia pra-:lfl nauczyciela w tak trudn3rch \Ya- zdyskredytowania demokr'3tycz11cgo p.ogląd1; sobie ideologiczny kręgosłup często whnw 
żyserit:. N:i.clm1enić należy, że do przedstawle- runkach _ :uzy tyi.n wsz3·~tkim iednnkie lda- Ila świat, jednym słowem - do ponownego '~oll t11mczyclcla, wygł11szahccg_o t:ikb\-zasady! 

ne kosti trn1y świ?rlczvlv także o dużej strtran- imi~ dobra polskiej denwkr&cjj od/JO\' 'ed Jip ' ~tarvih'ch zasad wstecinei reakcil. - wyclmwy\>.'ać 1iie tylko ucr,nia. ale I nau.czy-
ee. Ponws\owe dekoracje i odp°'viecluio dobra- ie .mi się, że .mam pr. rn. ~'o wymai<ać w la śnie. w ugi;unto"·anią w. świad.om~ścl ntł~dzież. Y prze- Jak na to pora<lzić? Jest rada tylho Jedna nia zespót przygotowywal :;ie bllsko 3 miesią- I 
ności. R."żvse.row·af Edmrmd Kmn, muz:vc:'rnie postawJ' ideo!ogiczn i od lei' ,,res;,,t'" ~Pti<~Z"- Po"·ie ktoś, "c sp0Jec:ą1a idea demokrac); ciela. WieJk8 pornoc;J może tu b~·ć odIJQw!cd-
opracown/ komrc/ię Ciiawha. Gra \vyróżoili · ~ ~ - , " " 
się: Kuro

1
nki, Plncińska, Mfch~laków11a, Sa- cle1stwa. - sprzeciwia się taKiemu nal'.z;uceni.u z góry ia nia lektura książek i czasopism, wykfody, po-· 

bclowa, Gałązka, Turska i \Vierszeti. Ab · b . , 
1 1 

. . kieg:oś program:1 światopoglądowego, że każd.1' o-adanki wieczory d'·sh1si+1e i td Id"i·e o to 
Y me :vc go os uwnvm, zJ.;ytu;ę k1lh . , . , , „ . ~ ' . · " ' '· ' · " • 

Zesp6t Znkfadów Scbeiblerowskich ma w f kt' • , ~. ma Pła\\ o nosiatlac \\la.sną, „prywatną ideolo- aby nauczyciel ztlawa! sobie iasno spraw~ z 
J'}rzygotowaniu ,.Je1'iców" Rydla i „Burmistrza a ow z t~reriu_ szkol lodzkich: glę, że wolność sumienia .. , itd. tego, Jaka jest icleologlczna strulttura · naszej 

.1:stylmondu" - .Maeterlincka. Z dobom reper- Uczeń iednei z niższych klas pyt:i · n:i.ttC?\ _ . . . . , . · .__. · k' · - 1 - , .. 
tuam widać orrromne ambici·e ś\vietlicowej sce . 

1 
-· . -. I Al ez oczywiście! Kazdy ma prawo patfl'e•'. :iVI :vc1ęs„1e1 epo I 1 '\\' Ja n spo50\J wmten for-

cie a co to fest s · li · t · t · · "' . 
ny robotniczej. Amatorski zespól nie obawią ' _,, oc1a zm 1 0 rzyi1m1r ak.i •'d- na świat tak. a nie inaczej. Czyż jedpak d:my I mowa~ . de:nokrdtyczny świat-0pogJą.d nowej 
się WYStawienia sztuk trudnych i wYmagają- powiedz. • człowiek, w tym \\'ypadku nauczyciel, ma f}<a- mlodz1ezy. , 
cych dużego nakłndu kosztów i w-ysilków. s j Il t ! ' 
Odwaga,_z jaką świetlicowcy wybierają na!- - o~ a zm o znie~lenle prywatne) wras- wo wszczepiać w m!ode umysly"te zasadv, I Jan Tański 

trudniejsze do WYStawieni:i sztuki, godna jest 
podziwu, ale n e sąuzimy, i.eby hyla wskazana. 

Zresztq, Zarząd MiPjski i Związki Zawo
dowe powinny zająć się tymi samorzutnymi 
d11:;,nościami i cala silą poprzeć je - zarówno 
finansowo jako też STJOwodować zajęcie się ty
mi zespolami przez fachowych reżyserów oraz 
kierowników literackich. Z. 

• 

• 

' o z- c 
ł . J -

~rorzyste o~ ~arcie żłobków i p(zedszkol \V kilku ·fabrvk,ach łódz~ich 
. Dma ~7 b.m. odbyło 51ę uroczyste otwar-1 domowe, óćld;.i.~!ne na odzież zakładową. W I już 50 lat) ob. Maciejewska przecina wstęgę. 

Czytamy często w pra.sLe inłorm.ac:<je 0 ~lee ź!ó:,ko~ ~oraz p~zt-dszkoli w ·kil:c~ ~abry- trze<\m pokoju: binle_ ł_óieczka, Je_ża_ki, .ko.je.~ Piękny_ palac, komfortO\\'C. urząd3enie, ś1icz;ne 
tyoi.u świ•etlic to<!Jo.tn.iczy:ID. Org-am.izuJ'!mY ka h l_od_zk1ch z udualem przedstaw1c1eh rzą- przeznaczony dla dz1ec1, które JUZ um1e1a_ mebelki oraz ozdobv. sali prz"'dszkola d"J·ą 
konkursy scen.icz:1e m1ąd.zyświ•et!ioo.we. WY- d M · " -
stawiamy .sz.tuki _ taikie, j.aikie maimy i taik, u, , Jntsterstwa Oświaty, Ministerstwa Prze- stać - obraz „raju dzie~ięcogo". Wielkie zasługi ma 

ja·k umtcmy. mys,u, Zarządu Miejskiego, stronnictw. połity- Obok _ sale do zabaw dla dzieci· przed- w dziele organizowania przedszkoli kierowni-
I wkrótce zn.ów czyt.a.my w pra:lfi,e, te cznych Ś\Viata lekar kiego Ku t · k . 

1 
_, 1 s , ra onum o rę- szlco!ny,rli. Duz·o zaba"'ek, ,,„1·,..n„ ń:>:do'o1"onc czka przedszkoli RTPD, ob. Girtlerowa. Swa 

Ś'V'!lfrt. ka ta:kn a ta."!ta wy<itavr!1la ba•n<lUną, lód 1. R . - YV _„ - J v_ • 

bez· żaidnvch w-artości wychowawczyc1h gu . z:nego •0 r?z ob9tniczego Towarz~twa ladnyrni obrazami, przemawiającymi do wy- pioniersk. mozolną pr:i-cą zfobiła dużo. Na 
kroto-.chwila. _ Przy3aciól Dzieci. obraini dziecięcej. w sali zabaw witają nas uznanie zasługuje również dział11lność wizyta-

WvftawP'a bo niestety ~a ma nic inn•e_ o d · · JO t k" b D · d · k' · I ' · d ·1 ·1 go z1me rano goście zrrromadzili sie roześmiane dzieci. Czyściutkie, w i"ednako- or i o . zie z1c ·1e1, do,ra rne szczę z1 a s1 
g-0. C e·kając na obi.ece•n.ą wspóitp.ra•CQ ar- b , 
tyistów i lite.ratów, jako dor~dcóvr, robi1,11y w lokalu RTPD przy ulicy Piotrkowskiej 165, wych fartuszkach, (dar fabryki) tworzą ślicz- <!ni ene;gii w orgqnizowaniu przedszkoli, ~aró-
wszystko moiliwe w :n.a.szych warunka:oh Przedstawiciel.: Zarządu Głównego RTPD ny obr:i.zek, gdy w takt piosenki mas~eruj~ wno na terenie Łodzi jak i w okr. łódzkim . 
.z ludżmi, którzy nk' nie pr;yrz.sikaJą, al·e oraz Za.rządu Miejskiege RTPD _ ob. zemis po sali. Przysmaki, przygotowane na .stoli- Współpraca władz oświatowych, • RTPD, kie-
fakty~srue por·agają. Nle tr:.-;eha na$ ru_ · f oraz tow. Litwin wygłosili "tzemówienia, w kach, przypominai·a im, że dziś i'est wiellde ·rownittwa abryk - dala owocne wyniki. 
gać, gdyż my „cze.kać" nLe mo·żemy. Mó- ,.. 
wlę to w imieniu robotników firmy „Geyer". l:tórych schara.kteryzowali dotychczasową sku· święto ·W priedszko!u. Zrozumienie Rad Zakładowych. dla kot1iecz-

Robo·tnicy, n.ie tyllko młodzież po 6 teczną działalność RTPD i źyczyn pracowni- Itość za,oisanych dziecf w -przedszkolu wy-
d ·„cih ~ ' ci, l'J:i be:ztr k d 1 · k R · naści tworzenia żiobków fabrycznych ilustruje ' 
. n~;~· prn-v en e·_i Y : 0~ 0 spę :Il c om TPD dalszych owocnych rezultatów nosi 86. Zcltowy, smaczny pokarm (pn;eciętny 
1eclcn wieczór. Ten 1eden wieczćr w tygo_. N st . ś . . d . . ' . ' rrzemówienie kobiety - przewodniczącej Rady 
diniu pow!·nrntśm'l" zorgainizowae w ten spo- a ępnie go cie zwie zth 5 fabryk: Po:tnan- pi·zyrost w~gi dziecka na miesląc wynosi 1-2 
sób, by bY'ł weso!y i jeclnocześinl·e po±y_ sfdego, „Niciarni~", Steinerta, Qeyera, ł Hltln- kg}, zabawy. za:j~cia rod iftchowym kierow- ... „ldndowej fobryki Geyera, wygłoszone z oka-

teozrny. Zda1jemy so.bi·e doiskoina.le s.prawę gona, w których .uczestnicryli w otwarciu nictwem wyszkolonych wyc~ov·awczyfi _ oto zji otwarcia żJobka. • 
z tego. Również rozu.m~e.my ! widzimy toi żłóbków i przeds7.!<oli. dobro-','1er·•.twa, 1·akie dziec1'om ro·botnicz"m Z . 

. pracując w fabryce, że robotnik z Chcjen · 11 - , „ w1ększyć wydnjność pracy kobiet, wy-
' c:z:y B'lłut do Teatru Wojska l'olskl..,..o nie - pyrek-tor fabryki Poznaitskieg~ ob daje prz..,lszkole. WŹorO/!liy lokal -J·est za maly h ' • 

d 
.,., · w c ować dzieci na pożytek pai1s+wa - oto gló-

przyj zie - na l'Hie nie. Za daleko i za Szczepnuski w gorących słowach wita gości: na potrzeby fabryki. Dyrekcja zapewnia ro-
drogo. Do w1as;nego te-i,tru św:'eUicower.r:i R b t . M K k' . . t botn!ków, że wybudu,ie nowe, obszerne bu- woe ceie, ~ie winien srelnić żlobl'k fą,brycz-
przyohodzl\. Na o·statn,ie prze-dstawLenie do 0 0 mea, · op~r iewicz, przecina ws ęg~. ny". 
5wletUcy firmy ,,Goyer" pny~zło 7ilD robo~ „Nie umiem ładnie 111ówlc. Powiem tylko, dynki wyłącznie na użytek d"'.leci. ' 
tników. Po-nievrto.ż pr~wl·e żadnej po.mofly że długo czekałyśmy na dzisiejszy dzień 1 ' 'Podobnie jak u Poznań5kiega, wzorowo Konieczność zakładania żłobków i przed-
z !ll1kąd nile mamy, robimy sami, co w n!llszej • • • . • szkoli jest rzeczą oczywist1 dla każdego świa-
mocy. 1 e>gromrue 51ę cieszymy z naszego złobka. Ja urządzony je5t i:lóbek w Niciarni. Pokój lekar- drnnego obywat;la. Brak lokalu, odpowiednich 

Nam, prs.cown.i·kom świetlic, wyda.j.e się, pierwsza zapi!mlam · swe dzieclf,o, o· radości ski, urządzony wccHng wsknzówek kierownicz-
ie ,...dyby li1erao· ~ aiJ·• t Il · b d ·e· funduszów stwarza jednak duże trudności w 

· ,,, . · · 1 • .„o.rzy s a si~ · 11•r z.i .. l mojej mówię w imieniu wszystldch matek ki ź!tibków t ramienia RTPD dr. Oolde jest 
be.zpo.średini · w sto•"U.'1ku do śv1ieotiUc nie · realizowaniu tej idei spolcrznej._ N" tere11ie 
b·.Jo.by z .... awno:!:cl" n111 rze'·aJT>Jia na ',_rak naszej fabryki". 1 bal'CizO nowoczei>ny: Dyrektor fabryki z dumą 

:r< „. „ ,,. "' 1 
. todzi w tej chwili jest 10 ;i.lobków fabrycz-

„elementów wychowawczych" w materiale Już sam wygląd zewnętrzny żlóbk_a i przed- podkreśla fflkt, że mebe ki do zlóbka wyl<0nali 
s.ceni·c7lnym.. , k l p • sami robotnicy f11bry!d. Wszyscy, :z:arówno nydi, w przysztości musi ich być· o wiele wię-

Wohc·c te.oo ż.e s:>.,czup1e rozmiary l'li1l- sz o a w fabryce oz1111.nsklego, staranne ceJ. Podobnie niewys~rc?njąca jest ilosć przed-

sze!. s~eny Ś'"1'etl·.·c·ow"·1· st,a ·ły na ?rzes7_.ko- urządzenie, śliczne mebelki, wygoda i c~y- matki, jak ojcowie jectna'rnwo doc~nlali ko- k 1· ~ „ "' " · ś. · r1 1 d' · 1 . sz ·o 1 nn terenie Lodzi. UpaI1stwowieni~ przed-
dtie na:ri:ym śm!·e·lsz'l'TY' Z('l<"Tlierz.eniom, pn;y_: stość dalą rrUJaranci·c, że dzieciom tu !;e_dzie meczno c tworzrma o_ pow e rnc 1 wnrunkow .-·· . „„ . szkoli sb"arzn wiiJ1-~ze molliwc-ści dl~ icl1 roz-
stąpiliśmy do i~l ~rzebudowy. . . I dobrze. żłóbek obł1czony !~5t na 100 dzieci. do wycliow~nin dl icci. 

Na.szą a·m.blcja i est '1:rzvrna.me na.le!yte- 1 . '"oju. \V~pó!"rncn P.T D hNfrie efo l.~ n11mccą 
go po·ziomu,, tak pÓd w~l~·ds·m d::?oru nn- Pierwszy rokój to ,.filtr". Tu dzieci poda- Serdeczn ie wita go·ld iirzl'.'d~t::nvicicl l\nd~· dla czynn'';ów 1r1istwo":•·cl . w d7 "c"i'.;1,ie 
teirl·ailu iicenicz,nego, jak 1 wykonania, 'Fo wane są wst~pnt·mu bnclaniu lekarshemu, Zaklatfowe,i w fabryce Steinerta, podkre:_'.;la- reaiizmvania p! 21111 v :;::J>owr.1,'1. przedsz!·ol11e-
1;1n_eczywtst•nirny, gdy ctr~ym5.llly pomoc ~O- i dzieci chcrt: izolowane są od zdl'Owyćh. w ii!C: udr.i~I Rud Zakładowych w w.i lee O- .r:n. Czynn:i 'V'l"h' -~ ro•,~-„ . 'fJ' cr~l-;twa 
sw·iadczonyoh na tym orlcmku praccwn!:kovr. d · , · · · t • t · 0 ,,., · 1 • • I • ' · b. t ·1 · \1 z:~nan Chew ńslti rug1m ·po.rnju ies srn nia. . u;.,z1e.ne mteJ- tt ""~r.r!llH! "· nnm •nw ro o m ce w. . tern n ka tJn::•c;o:v-·11 -;;ę ·do rozbm.!owy sieci 

pracownik firmy „Geyer''. sce w 'szafach przezna~ione Jest na ubranka 1 pracy, najstarsza. robotnica fabryki (prncuje przedszkoli. 
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GLOS ROBOTNICZY - ,.. 

„Dowiedź zwierzęciu, że-jesteś człowiekiem" 

I ..,.d:zkim· ogrodzie zoOlog.icznym 
obecnie największym w Europie Srodkowej. Liczy już- około 700 okazów 

fauny. Jak n aleiy się zachowywać wśród . zwierząt 
r 

Nie śnilo się zapewne poczciwemu jelenio- rzęciem, Być mo~e jest w tym zash11i:a ludzi. kiei ii:romady ptaków, orły. bardzo piękne pa-
wi z las6"w spalskich, że o nim kroniki piMć Trud\10 zapewne jest trwać bez r!Jchu. puzi, śliczne pawie, ilamingi. 
będą. Zbiegf w r. 1937 ze swoich kniei, zna- miesz~zącemu si~ opodal królowi zwierząt. Flaminii o smuk~ych noiach i długich itic:t
ny prawdopodobnie tęsnotą za ruchem i i:>rze- Klatka, krata, wybie1'. ludzie patnący na nie- kich szyjach i:-od:i.inami potrafią stać nierucho

strzenią, i zapędzi! się biedak aż do Łodzi, w zo... nie, lew nie robi. wrażenia jakb,Y sic: mo nad wo1ą, zastyz!e w dziwacznych ksztal
samo ceutrm~ miasta. Nie, ulica Piotrkowska oswoił z tymi wartmka~ Filozoficrny W'Y- tach. Robią wtedy wrażel1i'e biało-różowych 
nie 'mogla być miejscem azylu dla zabłąkane- raz sfink~a nie ludzi okaludzk.i ei:O. Łeb przy- kwiatów. Szkoda, że it!os wy\!ają nieprzy-

. i;o; zbiega. Popędzono go więc w kierunku warty do podtozi i ciato w bezruchu t9 tylko . jemny. / • 

lasów, właśn.ie na to miejsce. które dzięki nie- przejaw smutnej konieczności, fatalny przypa- Społeczność zwieq.ęca o~rodu nie wyczer-
111u w bard;o krótkim czasie dało początek dek losu. Takie wrażenie odr10~i laik. Ale tak puje naiuralnie tych kilkunastu okazów, które 
ł.ódzkiemu ZOO. Przypadek więc zrządził, ż~ nie jest. -Lew wytrącony ~upełnie ze swych wymieniłam: Jak już podałam liczba ich isię
Lódź posiada obecnie jeden z naiwłększych w pierwotnych wanmków, które mu w niczym za prawie 700. Trudno mi o każdyin poszcze
Europie Środkowej ogrodów zoolog;icznycł\. li- ni·e przypominają dawnycł! oswaja sic: łatwiej i::ólnym zwierzęciu czy ptaku w tej chwili pi
czący Już 677 okazów fauny. z nowymi i z puHktu widzenia przyrodnicze- sać. Nie o ~zczególy bowiem chodzi w da-

rauna ta obejmuje zwierzQta. 'ptaki i pta- "iro nie dzieje mu się krzywda. Zaś młode nym wypadku. Chcę tylko po·dkreślić, że 
zy pochodzenia egzotys.;rnego i czMciowo ro- zrodzone w .ol!rod•ach zoolo:.icznych są abso- wszystkie ~ają tu życie unormowane z tym 
dzimego. 300 sztuk zostało po Niemcach, re- lutnie Pr2!ystosowane. Tak zwany „głos krwi" że w przyszłości będą miały j-eszcze lepsze 

szła pochodzi z cyrków poniemieckich ·.1 foz~ nie komplikuje im żyćia. warunki bytowania. Jedzenie i picie dostają 

bitych ogrodów zoologicznych. Takie okazy Niedźwiedzie trudniej przystosowują się do według ustalonych norm i doprawdy nie je
jak: jeden słoi1, jeden szympans, jedeń struś okoliczności, snują sic: po klatkach. przewala- den z bezdomnych, tułających się łudzi w na

afnkai1ski, jeden gepart, jeden żura>v ,egzo- ią swe wielkie cielska z jedrtezo punktu na szych ti:udnych czasach móilby westchnąć ma

tyczny (dzie\Yiczy), jeden marabut, trzy żu- dr.1.!._zi i. przem~wiają .na swój. sposób .do ~d- . rzyciel~ko: "Chciałbym być łliP,opotamem". 
bry, jeden pyton, jedna papuga Ara. jedna, wieC!zaiących 1· karmiących ich ludzi. Nie- Ozrod zoologiczny rządzi sic: autonomicz
Araraurni\ dwa jelenie aziatrckie (czytale), je- dźwiedziom trudniej iest znie.ść klatkę, zdyż nie. Że zospodarka jest dobra, świadczą o 

den szakai złoci~ty i ostatnio przybyły tyzrys, pozostają w tych samych, co poprzednio, na I tym rezultaty, widoczne dla oka ludzkiezo o
-to okazy jedyne w Polsce. Rozhodowano wolności warunkach klimatycznych i przyrod- az liczba · urodzeń od maja rb. począwszy. · 
już w todzi niektóre gatunki z dosk6nałym niczycJi. Lasy je wo~ąją. Dla niedźwiedzi Przepisy, które tu i ówdzie spotykamy. ~ą 

rezultatem. Powiększyły swe rodziny owce znajdą się w pn:yszłoś<::i prawdopodobnię wlę- przeznaczone naturalnie dla łudzi. Od razu zdy 
merynosy, znane ze swej naicietiszej wełny, ksz.e pomieszczenia, bo dla szczęśliwca hipo· wchodzisz do ozrodu, dostrzeitasz z daleka ta
jelenie, pony szkockie, bydło tybetańskie, la- polarna iuż sic: ie projektuje. blicę. Tablica zawiera dzlesii:cioro przykaz~iń 
my guanacka. Mówiąc o wielkich zwięrzc:tach nie wo!no udzkleh. W delikatny sposólil zwraca się Dy-

r 

~ 
Do niektórych •pojedyńczych zwierząt jest zapominać o przyjacielu człowieka - o sło- rekcja do odwiedzających, aby człowiek stłn

bardzo trudno zebrać pary np. ciężko jest o niu. Jest tut~j słoń inclYiski, maleńkiej wagi, mił na terenie ocrodu swe instynkty zwierzę
antylOpy, natomiast kopytne żyją w Zoo już v;,•· około 4000 kr. Zadziwiające jest, z iak11 zra- ce, a stanął na peziomie cztowieka z rozu
parach. cją to przysłowiowo wielkie i cic:żkie zwie- mem. Przykazania wydrukowane na błado-

Ogró<l rozciąga się na przestrzeni 8 hek- rzę porusza swą delikatną trąbą, Ja~ nią niebieskim tle lekko unosi biato·niebieski (na
tarów. Dyrekcja' pragnie jednak powiększ;v~ podnosi najmniejszy okruch. Patrzy i przy- rysowany) niedźwi~dź, a tui u wejścia pre

ogród i pertraktuje o dalsze 20 hektarów. W gląda się ludziom i zapewne robi sobie uwa- zentuie rulon trąb11. biało-niebieski (narysowa

staraniach tych przewija sii:; zarówno dbałość !:'i w pamięci 'o ivm lub owym. Jest to zwie- ny) słoń. Przykazania ~ą łazodne, proste, ser
o to, aby b~,!o dość miejsca na nowe okazy, rzę mądre, inteligentne, obdarzone dużą pa- deczne i nie pozbawione humoru. Np. 3-cie 

Jak i troska. aby z\vierzęciu byto dobrze w mięcią. J. przykazanie brzmi: „O,lądaj zwierzę oczyma, 
nov.·ych sztucznych warunkach byt'owapia. Do żubtów zbliżaniy się z pewna dozą sza- a nie rękama". 9-te mówi: „dowiedź zwie
Pod tym "zględc111 najlepiej bodaj mają wll- cunku przed sitll żywiolov.;ą. Wiem:r. że tym zęciu, że jesteś człowiekiem". Jnne prosi: ab:1 
ki. Obracają się na wyc;tarczającej dla nich bardziej należy le cenić: bo ~ą mocno prze- ie karmiono zwierząt ty]TI, coby i cz!owieJ.< 
przcstrze11i, nie w'irlzą wokolo siebie krat, sym- trzeblonc, ze ty\ho tu i ówo,:tc 1,110.Jdują si~ ourn1c\l. Ni.cs\efy, ten przel>is bywa czę!,to 

bolu nft woL. Dobrze. prawdopodobnie czuje pószczezółne okazy. Łódzki ogród zooloa:lcz- przekraczany. Tak zwani ludzie krzyW\lzą 

się liczna rodzina malpia (Pawiany massaj- ny posiada trz~· żubry. Żyją wśród drzew na niejednokrotnie zwierzęta podaniem im eze
skie). Swohodnie i bez żenady pędzi ona znacznej przestrzeni, która ma im zastąpić goś niewłaściwego do zjedzenia i narażają o· 
SWÓJ żywot na kamiemach. Małpy żyją. roz- puszczę białowieską. &:ród na poważne, czasem niepowetowane 

r 
n 

. mnażają się, dokonują zabieg-ów higienicznych Zbliżone dó żubrów są bizony amerykań- straty. 
z iście malpiri zręcfuością. Mówiąc o małpach, skie, są~iadują z nimi wie1blą.dy .jedno · i dwu- Takie dziewiąte przykazanie Łódzkiego 0-
należy wyiączyć naturalnie szyn·1p~msa, który ii:arbne, wspąnia!e jelenie, sarny. Mlode sa- grodu Zoologicznego można by porozwieszać 

\ mieszka oddzielnie w dużym budynku, nara- renki bieiaią ~obie "po Oirodzie z zupełną w każdej szkole powszechnej i powtarzać: 

zie samotnie. Bardzo czuty 'jest na gło~ _9y- swobodą. ,Dawiedź zwierzęciu, że jesteś człowiekiem'. 
rektora, kióry rozpoznaje z daleka. Taki ma ~po Z ptaków należy wymienić strusia afrykań- Władysł. Spotowlcz 

, 

sób bycia, jakb)'. się wśród ludzi nie czuł zwie- skiea:o, . najważniejsze:.o przedstawiciela wiei-

·(),głoszenia drobne . ' 

lllllllli!ill!lilil!i!ll!li!i:!llll!I! R6tne l!lll!lillllll!illllllllll!llllllllllm 
BATERII Centra i Daimnn ora•z c:i:ęści ro_ 
werowe Floleca F-a „Cyklospost'' Piotrk,ow. 
ska 15 

..L_ 

PRZYBł.ĄS:At Sile biwły kozioł, Ode•brać 
m1ożna za wy:nagir•odzeniem. Gó'Tnia 51/3 
Wroda·rC'zy>k. 

I llllll!l!lllll11!1ł!l!lllllll!lll. . Lekarze 11111111111111 I li1 , I iii I I 
i . 

pr med. S. %URAKOWSK1 z WarszaVfl. spe
cjalista cj;lorób skórnych, wenerycznych 
Mliif'ZOplciowych powrócił, Piotrkowska 33 
aol!z . .11-1 i , 3 -6. 

Dr M. GRODZKI. ;mEKSiZTAł.CENIA, ope
r·a'(.'Oje klo31metyC'Zlll€. Przoej•a•zd 40, m. 32 
godz. 13-15. 

Tramw~je w dniu 1 listopada 

j 

Nr 132 

Ze sportu, 
Pierwsze boje o mistrzostwo 

klasy Al B 
W 'niedziel~ piłkarze łódzcy rozpoc:i:ęli mi

strz.ostwa okręgowe w Kl. A i B. 
W Łodzi rozegfano 3 spotkania. W pierw

Mym z nich Zjednoczone pokonało na włas
nym boisku Oficerską Szkol~ W.P. 5:0 (3:0), 
w drugim Wic;tzew zremisował z T.U.Rem 
(l) I : 1 i wreszcie w trzecim LKS przegrał 7 

PTC 1:11 (!)w Pabianicach. 

Pięściarze Ł(idzi iadą do Katowic 
11 Ii~topada odbędzie si~ w Katowicach 

mecz bokserski Łódż - Katowice. Reprezen
tacja Łodzi wyglą<la,ć będzie następując~: 
Czarnecki Pawlak, Adam1a1k, Kowa!sk.i, Ole1-
nik, Kas;min. Pisarski, Niewadził. 

Trójmecz szermierczy 
Łódf-Kraków-Katowice 

18 listopada mefmierie lódzcy rozegraj• 
trójmecz z Krakowem i Katowicami w si:pa· 
dzie i szabli. Miejsce !>potkania nie zostało je
szcze ustalone .. Najprawdopodobniej odbędz.i 
~ię ono w Katowicach. 

Gimnastyka u Zjednoczonych 
K.S. Zjednoczone założył ~ekcję gimh/15tycz

ną. Zaprawa obejmując.a gimnasty,kę wolną i 
.przyr-.q.dową odbywać się będzie w sali 
szkolnej, wyposażonej we wszystkie przyrzą
dy. 

Kiedy zostanie wręczony pu~har 
wicewojewody Szudzińskiego 

Jak nas informuje Ł.O.Z..P.N .. puchar wice
wojewody Szud.zińskieg.o zostame w&ęcrony 
ZZK na walnym zgromacl<zenio\l LOZPN w dru-
giej polowie grudnia. . 

Nie jest jednak wykluczone, ze puchar z. 
stanie wręczony na jednym z meczów 
minie wcześniejszym. 

Teatry kina 
Teatr WP (CegielnJiialna 27), goQ.i:. 16 1 19.1 

„Latb w Noham". 
Teatr Powszechny TUR (11-go Li.stop 

21), godz. 16 i 19.15 ,,sm". 
Teatr Domu tołniena (Przejazd 34), g 

16 i 20 ,,Ba1bie la>to". 

I ·~~* • 
„Polonia" (Piotrk?wska 67). 
„Tęc1.a" (Piotrkowska 108) „Rozwiedim 

sle". 
„Włókniarz" (Zawa<lz.ka 16). „Osły alpei-

s'Kie". 
„Hel" (Legion6w 2-4) „Trzewiczki". 
„Wisła" (Przejazd 1), 
,,Stylowy'~ (kilińskiego 123) „Weż, 

me". 
„Bałtyk" (Narutowicza 20), 
„Gdynia" (Przejazd 2) „Studentka". 
„Zachęta" (Zierska 26) „Sp.ortow~ 

woli". 
„Robotnik" (Kili11skieg·O J 7S) „Ucie.czka 

nieznane", 
' Wolność" (Napiórkowskiego 16). 
::Roma" (ul. Rzgowska 84) - "'2a sied 

mioma górami". 
„Przedwiośnie" (ul. żernmskjego 74-76) 
„Tatry" Sienkiewkza 40) - ,,Pieśniar 

Warszawy·'. 
P.oc.iątek seansów w dni powszednie o go 

dz1nie 14, 16. Hi, 20, w niedzielę i ~~!ęta o.. ~ 
12, 14, 16, J8 i 30. Kina „Polonia , ."~~I. 
„Bałtyk", ,,Wisła", „R-0ma" i „P.r.z.e~v.:1osnte 
rozpoczynają sea11se pól godziny pod1e,1. 

FABRYKA cnkierków,' czekolady i drażetek 
Jerzy Karczewski. Łódź. Marii Sktodowskiej 
26 (dawn. Podleśna). telefon 106-28 - poleca 

I 1m1m1111111111111111111111111111111 Lokale 1111m11111111111111111111111111111111 I 
. NIERUCHOMOSCI, pnedsiębiorstwa handlo 

we; J..:upno, spTzedaż, zamianv. dzierżawv nai 
korzvstniej ::ałatwia biuro „Reklama'', Piotr 

W związku z uriC>C%ystościam,i w dniu 
li'Stopa<la r.b. nastąpi pewna zmiarna tra.s 

pociągów, a mtain10Wi>C'ie: LJiln'ia Nr. 4· -
w dniu tY'm biec będzie z Che>}en -'-
RŻg-O~k·a, Dąbr'Owskia, KilinSlkiiego, Prze
aizd, Pi.otrkows.ka, Pl. Wo1noiśoi, Pi:>an,onk~ 

na Marską. Nr. 11 - z Choj.e1n Rzgowską, 
Pi>0t·rkowsk.a, Pl. Wolnoiści. Pl. K'OŚCi·elńy, 
BrzeZ'ińska na DO'ly. Nr. 13 - :r: ł.a1gilewnic
kdeoj, Pl. K.ośoi.elny, PL Woln·O<Śai, 11-go LL 

~opada n.a Osiiedle M. Mireoltiego. Nr. 14 ( sł szymy przez r· :ad1" 
z WidoZewa prz.eoz Mairs·z. StaJiinoa, Pi,ot.rkow_ O U Y . · • U 

~~iev!'.l. Reymomta, Na.piórlcO<Wskiego na dziś·, W poniedziałek, dn. 29.X.4 
:miwiek~zv "'v.h1r cukrów. 
FOTOKOPIST, Przejaizd · 15, kopiuje wszel
kie dokumenty, św.i•aideotwa szkioln.e, płatny 
rysunki ~.f:P. 

PRACOWNIA futer wyikonuje ws•z1eHt'l1e ro_ 
bo1y kuiśnierskie.· SaJ:ia,t Ma.ni.am, Pi'Ot-rłkow· 
ska 92, m. 67. 

111111111111 Zar.ąub--o.n-e -do_k_um-~-ntYlllllllllllllll 
ZGUiIONO w dniu 9. 10. 1945 r. na t·~iwi.e 
dro.g:i m:iędzy o·S'Ja•tni'm przystallllkiem tum
wa,j,owym przy sz,o•Si•e Paibi0aini1ce.-Rzg6w, a 
ma•jątk•i·em Pots.zini.a. gm!iny W•i·dzew, pow 
ła1slk1i•eqo, rulon z p 13·n;;r-ni ma,ą1tku Potaznia 
eoraz kor1esp·c,nde;ncję urzędO'W·ą. Znalazc,e 
Up'Ta·S!Z.a s:ę o zwirot ·do Woj-ewódzki.ego 
Urzędu Zie.mskfeqo. w Łodzi, ul. Trnugutta 
14, po•kój Nr. 67 J.u.b w. Zairz.ądz•ie Gmdinnym 

' 

Jifi.dzew, pow. ł.a:ski. 

UNIEWAŻNIA s·i·ę z.agubi·oną legl:tyma.cję 
Nr. 324 wojskową, wyd .. prze·z c.w„K. B.W 
Wa~kiiewi1cz Bo.Ie·s.~aw". 

ł ZGUBlONO dowód 01s•obisty, pakówkę 
k.ll1~ąji;·kę 'W'Oj1skową, „ka•rtę rej·estra•cyjną z 
RKU i li.nine. J>akuls.1kii Rlad1zl1sfa.w, Mokra 6 
ZGUBIONO paiJ.cówkę Ja0cz1echa ZyamUIDlta 
Wo.la ZB!radzyńska 16, gm. Widzew. 
ZGUBIQNO dowód repatir•ia1cyjny or1a:z do 
wód z~olnierua z n1bewol1 na nazwi•sko 'f.u -

kowska +6. tel · 173-5!). 

STUDENTKA po.szu:kuije p<)koju umeiblowa 
n.ego w ś·ródmieś,o'u przy rodzin1ie. Zgło 
szeniia: PiotlfkO'WlSk.a 145/4, lub tel 137-45. 

. 

I •11J1Z;!ofiarowa"ie tJracv lli~lliill~-
INTRot1GATOREK i nak.ładao~k poszukuje 
Referat ~uka.reki Spałem. Zgł:Si!Jz.ać się Piat·r 
~OWŚ'~ -~·-!.J~.:·-2.!awa oficyna.--.---' __ I 

POSZUKIWAŃE bi·eHżn•i.a.rki _,dr·oib!.ażd'i:ark i 
P.tptrkowska 97, . m. 11. " 

I fflll!lll!llilll!llillll~Jnno i s,rzeda! lllllll!i!llffilll n 

SW~ECE ;NAGROBKOWE. ko.rpugy ·na kr.zyże 
Ceny hurtowe. Wosk wosk - ziemny. pa-
rafinę zakuµimy Wvtwórnia dewocjonaH 
Baz•H Katolicki. Sienkiewicza 49. 

i 

KUP!Jł bi·ałą pikę bawełnianą, bjałą organ_ 
dynę.]iotrkowska 97, m. 16. 

-

Trasy p.ozostaiłyeh Unii ni.e ulegn~ zmia- 6.45. Transmisja z Warszawy. 8.00. Prog 
nie. • ram na dzisiaj. ~.05. Komnnikaty i ogłosze 

W godz1i1n.a.oh wiecz,o.rowyoh wymiemi'9<'1e nia. S.10. Skrzynka poszukiwania rodzin._ 8.30 
wyżej linie kurs.ować bę.dą na -wlia-ściwych Przerwa. l l .55. Komunikat meteorQ)og1czny 
sw.oich trasa:ch. 11.57. Transmisja z Warszawy. 13.50. Płyty 
.... ,:z:.~m..,,.,,ł jedwabni.czy na Sląl!łlku .-...... udni 1) Rixner: Ba~atelle, .2) Heuber~er: Bal A 
""·" .., r- . I~"''' c- . lwi> ta 3) Kunnecke· 
na1tychan~·a'&~: t i111iżynie1ra mechain:1·~a, 2 liMy_ operze, 5zaru.1~cfa. 1 

~e ci f' w 5) Offenbach 
nierów eJ.eiktry'ków, 1 iinżymi•e.ra chemii.ka, 1 cuer, 4) uppe · 1g e an Y: 0 • . . . 
jniżyni·e.ra włóklennilk•a 7 technsi•ków włó- Orfeusz w piekle, 14.30. Wiadomosct z mias.l: 
k!ieinn'"ków w tym 2-c•h przędzrulni1kiów oraz i prowincji. 1-4.35. Czytamy gazet~. 1~.45 .. Fe 
tka•czy n.a 'plusz.a i dyiwmy, robotrnii.ków go_ I lieto.n sporto~y Jarosława Nie5krec.krg? 
spodarczych ci,e"illi śl\lJSJalrzy itp. 14.55. Płyta. 15.00. Koncert. w wyk. t .. amsSaw 

· ' ' · ft' k k mp Janina za· Warun·ki mi,es1zkaittiow.e i aipirowi1zaoeY:j•ne zia· Szalesk1ego - a ~w a, .a, 0. . : . T od· 
pev<l'nione. Zgłais.z>ać s•ię do Dy>re•kcj'i Prze- leska. 15.30. Audycia dl~ sw1etltc. 1 >. yg. _ 
my·slu J1edwa.bn\ic:zego J .niowy przegląd wydarzen w opr. Lucia,na za 

ł.ód:l:, Plotrlcowska 51 ka, 2) .. Robotnik· łódzki w walce o kułturęM-
prawa of.i.cyna, ·1,piętro, pc1kój nr 43 pog. Władysława Pawlaka: 3) P.lyty: . <re· 

Do RefeAtu . Mobllh:acji Sił Re>boczych nuet Boccerinie~<l, .Melo~ta . C~a1kows.k1e,.,o, 
---- Mazurek WiemawskLego t L1tama Szube:ta. 

W I , . . s· . i6.00. Transmisja z Warszawy .. 19.15. Recital . J11WOrn1a waec śpiewaczy fu.tiuśza Przybylskiego .. a~~mp. 
poleca swoje wyroby najtaniej Franciszka Ceszczyl'1ska. 19.30. TransmtSJa z 
Skupa1·e wosk i parafine w kaidej iloici Wars.ząwy. 21.45. Koncert rozrywkowy._ 22.1~. 

Transmisja z Warstawy. 22.30. Zakon~zen1e 
-~-----l_ó_dt_,_P_om_o_rs_k_a_ 6!!... '!'· _ _!~ i:i.i:_ogramu i· Hymn do g-OC\z. 22.35. 

MASZYNY pc;,iozoszni.cz,e_ automaity okrą
głe, zczepia.rki - ketteilmaszyny, .formy e
lektryczne iHp urządzooia nawet u·szkodzo 
ne or&z wszelkie surowce natychmiast pry
watnie kupimy. Reklama Pi<>trk:>wska 46, - OKAZYJNIE .motory elek,tryc:r:ine 2.5 KM i 3,5 
teil. 173_59. ' . __ l M s.pn~da.m. , Zgla·szać się Pl~c Walności 9 

CYRK Nr, 3 . 

KUPiii s~ó';Y f.okow-e i inne futrz.an:e. Skhd ! 19, godl%. 17 -. 19. Grabow~k1. . 
futeir. ł.odz, Ji'l1otrkowsika 36, AntOlll!. Brycz- I CHOMONTO 1 s.zior angielSl!cl siprz-edam. 
kowskli. Arodłrzeja 47, m. 5. 

At' Kościusdd 5 7 
Dziś pr•zeds~awiemńe o gadt. 20-ej 

Cyrk ognany! 

--------------------------~---~·:::-:::::-:=-:I 
CENY OGłOSZEŃ Drobne: za wynz petitowy poza tekstem _ s zł. luna ogłoszenia: za milimetr - szpaltę poza tentem - zł. 14, w tekście - zł. 21. - W uwneraeb nte- t 
~ dzielnych I kwiątecmyeb - 50 procent drotej. 

pa,1Ski KazimiJerz, NO'W'a 24/26. 

WOJ. Komi.tel PPA w Lodzi. Komitet B.e~k.cyjny. "'ad. ! Acim.1 Lodź Piotrk.owsk,a 86. rel.: 254-21. Druk.a.mia Lakł1 Grai. Spółdaiei.nl Wyd. „Kslfłżka" D-08007 
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